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Najnowsze wiadomości z Bajonny % d. 12go 
kwietnia głoszą , iż Infant Don Sebastian stanął 
kwatórą w Ernani; mówiono o zamierzonóm ude- 
rzeniu karlistów na liniję Arlaban (między Vito- 
ryja a Mondragon) , Które ma być: wykonane na 
trzech punktach. a mhais siale 

Listy z Madrytu z dè 8. kwietnia zawierają, co 
Następuje: Nie mamy pewnych wiadosności z Wa- 
lencyi, albowiem poczta z tamtąd nienadeszła, 
Cabrera z korpusem swoim ma się znajdować 
w okolicy Chiva i Liria, a jenarał Alvarez z Cu- 
enca do Bańol, wyruszył przeciw niemu. Jene- 
rał Oraa jutro z tad odjedzie , dla objęcia ; do- 
wództwa nad tak zwaną armiją środkową. 

azette de France umieściła następujący list 
prywatny od granicy, z d. 11. kwietnia: liorzy- 
ści otrzymane przez Karlistów w królestwie Wa- 
lencyi re dniach 30. i/81.. marca, potwierdzone 
Bą przez korespondentów.  Dawiedzieliśmy się 
dziś, że Forcadell od niejakiego czasu przebiega 
całą poładniowa okolicę i że-wszedł do Orihueli 
i Ołmanzy; dwóch znacznych miast, gdzie go 
mieszkańcy z uniesieniem przyjęli , Rewolucy- 
Joniści w wielkiój są trwodze w Walencyi ;ocze- 
kują świeżego wojska z krystyńiatowskiego pulku, 
którego przybycie im zapowiedziano. , Cabrera i 
Serrador są papami w Huerta de'Valencia i wy- 
bierają kontrybucyję. Cabrera utrzymuje: korre- 
spondencyję zarmiją północna. Dnia 3go kwiet- 
nia wszedł był * do” miasta Liria; przy odejściu 
listów d. 4. uderzył był na twierdzę. panująca 
nad miastem. Barcelona ciagle jest zagrożoną 
wielkiómi rozruchami. Niewątpią, iż zapaleńcy 
w krótce zrobią powstanie. Udai a 

Vaż sama gazeta donosi, podług listu z Bajonay 
z d.*13. kwietnia: Karol V. zupelnie- wyzdro- 
Sip — Listy z Estelli-dochodzą. do 10go.. 1n- 
ant d. 11. był w Tolozie. Przez wszystkie te 
sui padający śnieg przeszkodził działaniora wo- 
jennym: 

Podług wiadomości z Madrytu z d. 10. kwiot. 
posiedzenie"kortazów z dnia poprzedzającego by- 
Pero ik z osjburzliwszych. Rozprawy: toczone 

"paacyi pana Lopez (byłego ministra spraw 


wewnętrznych) pod względem działań wojennych, 
a mianowicie ostatnich wypadków w królestwie 
Walencyi, skończyły się złożeniem następujące- 
go projektu na biórze izby: » adamy, aby kor- 
tezy zgodziły się na to, iż rząd więcój e ner- 
gii powinien rozwinąć, dla osiągnienia lepszego 
rezultatu z tej wojoy.« Projekt ten, nad któ- 
rym nazajutrz miano głosować, wzbudził wiel- 
kie wrażenie w izbie. 


„ Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj d. 18. kwietnia 
p: Roebuck. wniósł. swoją mocyję, o, całkowitóm 
zviesieniu stemplu na gazetach, ponieważ tenipo- 
datek choć tak zmnniejszony, wszelako jeszcze 
jest ciężarem i przeszkoda do oświócania ludu. 
Rauclerz izby skarbowćj opićrał się temu wnio- 
skowi, który większością 81 głosów przeciw 42 
odrzucone. 

Na posiedzeniu tejże izby d. 14. kwietnia p. 
Maclean wniósł pytanie do sekretarza stanu spraw 
zagranicznych, czyli sprawa o zabranie Fizena 
już jest ukończona , a jeżeli jeszcze nie, kiedyż 
się skończy? Na co odpewiedział, łord Palmer- 
ston, iż niemając urzędowych w tój mierze wia- 
domości, nie jest w stanie odpowiedzićć. — Te- 
raz, powstał „lord Russel i rzekł: »Wprzód nim 
wniosę powtórne „roztrząsanie sprawy kana- 
dyjskiój, przedsięwziąłem cokolwiek napom- 
knać izbie o toku interesów , jakiego się trzy- 
mać postanowiliśmy. Dragie odczytanie irlandz- 
kiego bila ustawy o: ubogich, było na d. 17. t. 
m. wyznaczone; a już potóm przezacny członek 
z Launceston (Sir Henry Hardinge), na tea sam 
dzień zapowiedział mocyję, tyczącą się sprawy 
hiszpańskićj. Nie chciałbym żadną miarą prze- 
szkadzać wniesieniu + tój mocyl; jedoakże SZ 
nię tę uwagę, aby izbę: przekonać, iż odłożenie 
na ipny dzień narad 0; ustawie dla ubogich nie 
było nigdy w moim zamiarze. Widzę się zatém 
zmuszonym, odłożyć. te narady, do piérwszéj 
zręcznój sposobności, a pajpewnióćj ną piątek 
21. kwietnia. Sir H. Hardioge zrobił uwagę, z 
niewiedział, że drugie odczytanie onego bila na 
17, kwietnia przypada. Sir R. Peel: »Oby sie 
juž raz porozumiano w tój izbie, dla unilnienia 
zamięszania, i takićj straty cząsu tak często przy- 
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trafiajacego sie ustawnemi odroczeniami rozpraw. 
Teraz członek tćj.izby wprawdzie łatwo bil wnieść 
może, ale nie tak łatwo-wymusi.rozatrzygnienia 
onego w izbie. Takiego chaosu nigdy jeszcze 
nie bywało. /Obysię już raz połączono w sprawie 
kraju, i ważniejsze wprzód rozstrzygano pytania, 
oby wybrano dwa lub trzy bile; i przyprowadzo= 
no je do Końca, nim się w inna dyskussyję za- 


"puszcza; a wtedy i porządnićj i prędzój pójdą 


wszystkie sprawy. P. Roebuck : »Nieskoiiczona 
korzyść i z tądby także spłynęła, gdyby znako* 
mitsi mowcy stronnictw mogli się przyzwyczaić 
zabićrać glos przed 11 godz. w nocy; bo teraz 
od 5tćj do 10tćj izba prawie jest próźna, po- 
nieważ każdy prawie naprzód wić z pewnościa, iż 
ciężka artyleryja depióro po dziesiątej zaciagnie,« 
(Śmićch.) Na propozycyją lorda J. Russel, izba 
zamienia się w wydział dla roztrząśnienia zoa- 
nych rezolucyi wzgłędem lianady, ; p, Roebuck 
rozwinął przed izba swoje zdanie o uspokojeniu 
téj prowineyi. W końcu wniósł mówca jako po- 
prawkę do rezolucyjów lorda J. Russel, aby pra- 
wodawcza rada w Niźszćj Kanadzie byla zniesio- 
ną. Lord Stanlcy powstał, dla zbijania tój po- 
prawki, która 269 głosami przeciw 46 odr zu- 
cona została; poczóm izba odłożyła swoje pe: 
siedzenia na 17ty, to jest na poniedziałek. - 

Na posiedzeoiu izby wyższój d. 11. kwietnia, 
hrabia Radnor żądał drugiego odczytania biłu 
wniesionego przez siebie, który miał na celu 
złożenie komisyi do roztrzaśnienia statutów uni- 
wersytełów Oxford i Cambridge, i do reformy 
nadużyć, jakie się w ich urzadzenie wcisneły, 
Opierał on wniosek swój starając się dowieść, iż 
co się tyczó przypuszczania do bogatych zakła- 
dów przywiązanych do tych uniwersytetów , cał- 
kiem odstąpiono od przepisów założycieli, albo- 
wiem zamiast pryjmowania uczniów ubogich, sa- 
mi tylko bogaci przystęp do nich maja, a na- 
wet nieobecni, którzy w żadnym zwiazku nið- 
zostają z tómi zakładami, bywają przyjmowani 
za członków i obdarzani stypendyjami, Poczćm 
zacny hrabia uczynił uwage, iż ze składaniem 
przysięgi największe dzieją się nadużycia, a to 
każąc członkom uniwersytetu przysięgać na sta- 
tuta, które zawićrają ba całkiem niepo: 
dobne do wykonania (jak, Że w żadnym ianym 
języku nie można toczyć rozmowy, tylko w grec- 
kim, łacińskim i hebrajskim). Wniosek ten był 
popiórany z zapałem przez lordów: Holland, 
Melbourne i Brougłam , lecz zbijany przez ar- 
cybiskupa Canterbury, księcia Wellington, lorda 
Abinger i innych. Ifsiażę Wellington wystawiał 
to za wielką zaletę angielskich uniwersytetów, iż 
uczniowie nie mieszkają osobno w mieście, lecz 
wszyscy razem pod dozorem.  Uchwalono na 
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wniosek biskupa Llandaff, ptzedsięwziąść dru» 


i, gie odczytanie za sześć miesiecy, to jest bil od- 


rzucić. „_._ „ 

Na posiedzeniu izby wyższćj d. 13. kwietnia 
wniesiono wiele bilów, przyjętych przez izbę 
gmin; i złożono je na stole, w liczbie ich był 
*takżecirkandzki-.bilreformąwy. Lord 
Mełbourne wniósł , aby te bile dać do druku i 
po pićrwszy raz odczytać, (co zwykle dzieje się 
bez wszelkich uwag), a dopićro/ drugie odczyta» 
nie na 25. kwietnia naznaczyć. Tisiążę Welling- 
ton powstał i mówił: »Przypominam zacnemu 
wicehrabi owe miejsca w ostatnićj- mowie od 
tronu, i w adresie odpowiedzi tćj izby, ściaga- 
jace się do Irlandyi , do muanicypałnych korpo- 
racyj, do ustaw o ubogich, i do dziesięcin. (Hsią= 
Ży czyta'te' miejsca.) “Tylko jeden bil, tyczacy 
się piórwszego przedmiotu, był dotad wniesiony 
do tćj izby. Pytanie o ustawie dla ubogich 
wprawdzie wszczęte było w drugićj izbie, ale 
irlandzki bil dziesięcinny, nie był dotąd przed ża= 
duą z obu izb wniesiony. Nim więc zacna ta 
izba wezwana będzie do roztrzasania zasady lub 
szczegółów bilu korporacyjnego, powinniśmy » 
zdaje mi się, poznać wprzód oba te środki. (Słu- 
chajcie!) Przeto też wzywam zacnego wicehra- 
bię, aby roztrzasanie tego bilu na dzień później= 
szy odłożył, zwłaszcza gdy pewien zacny i uczo= 
ny mój przyjaciel, który w dyskussyjach nad tą 
ustawą w roku przeszłym znamienity miał udział, 
z powodu domowego nieszczęścia, jakie mu się 
zdarzyło, dotąd jest nieobecny, i dopićro za kil- 
ka doi powróci « —* (Lord Lyndhurst: znajduje 
się jeszcze w Paryżu, gdzie się radzi sławnego 
tamecznego okulisty dla swojćj córki). Lord Mel- 
bourae odpowiedział: Rozprawy nad ustawą dla 
ubogich w *Trlandyi już: są otwarte w drugićj 
izbie, a przyjęcie ondi niepodlega żadaćj wat- 
pliwości. Bil dziesięcinny będzie przelożony, sko- 
ro tylko stan interesów państwa uczynić to po% 
zwoli: Obie te ustawy dosyć wcześnie przyjda 
do izby lordów , abyście mogli spokojnie i roz- 
myślnie roztrząsać one. — Ubolćwam nad smut- 
ną przyczyną , którą przeszkadza zacnemu i u= 
czonemu lordowi (Lyndhurst) , iż się nie możo 
stawić w izbie, jednakowoż niewypada spraw 0aj- 
większćj wagi dla całego kraju, poświęcać dla 
osobistych względów , dla tego też nie odstąpię 
od tego, iż drugie odczytanie bila korporacyje 
nego w dniu naznaczonym odbyć się musi.: — 
Lord Ellenborough: »A zatóm obie te uchwały 
będą już w tćj izbie przed drugićm odczytaniem 
bilu korporacyjnego ?« — Lord Melbourne: »l'9* 
wiadam, iż zostaną vtu przesłane o ile 1nożna 
najpredzéj.« Wielu torysowskich lordów żądolo» 
aby wszystkie petycyje , jakie nadesztyqz<lrlaP" 
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dyi, przeciw reformie. i o zniesieniu korporacy- 
jów, złożone były na stole izby.  Margrabia 
Clarricarde : sBardzo dobrze , tylko potrzeba do- 
dać doinich i te, co mówią.za reform a4 — Lord 
Alvanley odłożył swoją mocyję wzgledem Hi- 
szpanii pa 17.,,kwietnia. Po złożeniu pewnéj 
liczby petycyi za i przeciw podatkowi kościelne- 
mu zamknięto posiedzenie. 

Smutny stan handla ifabryk, mówi dz. Globe 
z doia 41go kwietwia w niczćm się nie polepszył. 
W leicester, Manchester, Birmingham, Sheffield 
it. d. jednogłośnie przyznali bankierowie i ręko- 
dzielnicy, iż nigdy tak źle nie było, jak teraz. 
W Manchester jeden tylko fabrykant 600 robot- 
ników odprawił, a wszędzie ponure panuje prze- 
czucie, że jeszcze gorsze czasy nastana. Konfe- 
rencyja liworgę laki depatacyi z dyrekcyją banku 
angielskiego, nie doprowadziła do żadnego re- 
zultatu. 

Francyja. 


Moniteur z dnia 16. kwietnia zawićra cztóry 
rozporządzenia z dnia poprzedzającego, podpi- 
sane przez dotychczasowego prezydenta rady 'i 
ministra spraw zagranicznych hr. Moló, który 
stanął także na czele nowego ministeryjum ; na 
mocy tych rozporządzeń p. Barthe, par Fran- 
cyi, zostaje na miejscu pana Persil ministrem 
sekretarzem stanu w wydziale sprawiedliwości i 
wyznań; hr. Montalivet, par Francyi, aa miej- 
scu pana Gasparin ministrem sekretarzem stanu 
w wydziale spraw wewnętrznych; p. Salvandy, 
członek izby deputowanych, na miejscu pana 
Guizot ministrem sekretarzem stanu w wydziale 
oświócenia publicznego, i p. Lacave-Laplagne, 
członek izby deputowanych, na miejscu paoa 
Duchatel ministrem sekretarzem stanu w wydziale 
finansów. PP. jenerał Bernard, admirał Ro- 
Samel i Martin (du Nord) zatrzymują swoje port» 
feille: wojny, marynarki i handlu, oraz robót 
publicznych. 2, 

Na mocy piątego rozporządzenia również z d. 
15. kwietnia, zostaje cofuione rozporządzenie 
z d. 19. września r. Z., które polecało ministrowi 
finansów przełożyć ustawę cłową. Przełożenie 
to miał wykonać minister sekretarz stanu w wy- 
dziale robót publicznych , uprawy roli i handlu. 
' Izba deputowanych d. 15. kwietnia zajmowała 
se — tak przynajmnićj stało w porządku dzien- 
Bym — prośbami; lecz w rzeczy samej cała 
uwagę izby zatrudniało przesilenie ministeryjalne. 
Bacznie uważano wszystkie miny różnych kan- 
dydatów do ministeryjum. Hr. Molć, p. Martin 
du Nord : admirał Rosamel zajęli miejsce na 
lawie mibisteryjąlnćj, P. Guizot, który poźnićj 
przybył, przeszedł mimo ławy ministrów i usiadł 


pa dawnóm swóm miejscu między deputowa- 
pymi. Około niego skupili się doktrynerowie. 
Późnićj przybył także p. Thiers z źle ukrytóm 
pomieszaniem, i jakby niczóm się nie troskał, 
wydobył swój zógarek na długim łańcuszka i 
niby coś koło niego robił; zdawało się, że zć- 
garek stanał. TMwintessencyja wszystkich tych 
manewrów i grupowań było to, iż ministeryjum 
Molć-Montalivet przyszło do skutku. 

Moniteur z d. 19. kwietnia zawićra raport o 
posiedzeniach obu izb na dniu poprzedzającym, 
w którym zapowiedziane udzielenia ze stro- 
ny rządu miały miejsce, Gdy w izbie parów 
hr. Caraman na miejscu p. Barthe mianowanega 
ministrem sprawiedliwości, seltretarzem obrany 
został, otrzymał głos prezydent rady (hr Mole) 
i mówił: »Mości panowie! Król rozkazał nam, 
udzielić izbie parów wypadek równa przynoszący 
radość jego rodzinie, jak całćj Francyi. Jego K. 
mość zawarł kontrakt małżeński króle- 
wica swego syna z księżniczka Helena 
Meklenbursko-Szweryńską. Do świetnćj 
rodowitości, jaka tę księżniczkę czyniła godną 
wyboru następcy tronu, łączyły się szacowniej- 
sze jeszcze przymioty; była ena godną Francyi, 
godną księcia, którego los będzie podzielać przez 
wzniosłe zalety serca i umysłu, przez owe cnoty 
domowe, które się zdają być dziedzicznemi w ro- 
dzinie królewskićj, wtćj rodzinie, gdzie zajmie 
swoje miejsce, i gdzie ją czeka tyle miłości i 
szczęścia. — Wy zaś, mości panowie, podzielać 
będziecie radość, jaka król uczuwa jako monarcha 
i ojciec. Oby zwiazek Królewica, zapewniając 
trwanie dynastyi, połamał szyki zbrodniczym za- 
machom stronnictw, które nadaremnie usiłuja, 
zwichnąć nasze zaufanie w przyszłość. Oby ta 
ufność wszystkie serca, wszystkie umysły, wszyst- 
kich kochających swoja ojczyznę , około mo- 
narchy zebrała, którego poświęcenie się i mą- 
drość od lat siedmiu ocalaja Francyję! — Izba 
parów, słysząc wynurzenie tych życzeń, któremi 
tchnie wraz znami, nie spodziewa się, abyśmy 
do tego dołączyli wykład naszych zasad. Człon 
kowie nowego gabinetu za dobrze jéj 8a znani, 
aby coś nowego o nich dowiedzićć się mogła. 
Mości panowie! Będziemy postępować na tćj 
drodze stałości i rostropności, albowiem tym 
tylko sposobem teraźniejszości damy pomyślność 
i zabezpieczymy się na przyszłe czasy. lzba parów 
pozna trudne przeszkody, jakie przełamać mu- 
simy; ona naszym usiłowaniom odda sprawie- 
dliwość ; pewny tćż jestem, iż znajdziemy u niój 
tę pomoc, tę odwagę, tę gorliwość, co tak po- 
tężnie się przyczyniły do ustalenia naszego kon- 
stytucyjnego rządu.s Na propozycyję jenerała 
Lallemand izba uchwaliła, aby zebrano deputa- 
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cyje i polecono jéj ponieść królowi a oraz i kró- 
lewicowi Życzenia wtym wielkim i szczęśliwym 
wypadku , o którym właśnie co doniósł izbie pre- 
zydent rady ministrów. 

W izbie deputowanych prezydent rady hrabia 
Molć, również doniósł o mającóm się odbyć oże- 
nieniu księcia Orleans z księżniczka Heleną Mek- 
lenbursko - Szweryńską i dodał w końcu: »Po- 
trzeba teraz pomyślóć o utrzymaniu następcy 
tronu. Młoda księżniczka , którój ojczyzna bę- 
dzie Francyja, powinna w niéj znależć takie 
miejsce, aby było godne stopnia, jaki zajmie 
obok tronu. Niech te będzie Życzeniem izby ; 
jest już bowiem Życzeniem ustawy. — Tym- 
czasem mości panowie przelożony wam był pro- 
jekt do ustawy, naznaczający apanaż drugiemu 
A pełnoletnich synów królewskich (księciu Ne- 
mours). Jesito rozporządzenie odpowiednie wszy- 
stkim zasadom naszćj konstytucyjnćj monarchii. 
Tego wymagał wielki narodowy interes, godność 
tronu iprzepisy krajowego prawa ze wszystkich 
czasów. Gdy bowiem dziedzictwo korony dla 
książąt krwi królewskićj tworzy właściwe prawa 
i właściwe obowiązki, również pociąga za sobą 
konieczność na zawsze trwającego utrzymania 
(etablissement), odpowiednego stopniowi i godno- 
ści. — Król, mości panowie, nie chciał, aby 
izba równocześnie obmyślała nadanie dotacyi 
obu jego synom. Sam książę Nemours pośpie- 
szył z prośba do swego dostojnego ojca, aby dziś 
pieczę swojego rzadu i wasza m. panowie jedynie 
obrócił na sprawy, które wjego oczach są na- 
glejsze. Jego król. mość postanowił, iż żadanie 
przełożone dla drugiego jego syna , na inny czas 
odłożone zostanie. — Mamy przeto zaszczyt 
przełożyć wam, mości panowie, projekt do 
ustawy, majacy na celu uchwalić artykułem 20. 
ustawy z dnia 2. marca 1832 (na przypadek oże- 
nienia) zawarowane dopełnienie dotacyi 
dla następcy tronu. Król nie pozwolił 
nam, wyrazić liczbą tego dopełnienia. zostawia- 
jąc to izbie, jako organowi uczucia narodowego. 
Art. 2. projektu do ustawy w razie wczesnego 
zgonu królewica, naznacza wdowiój oprawy 
księżoiczce jego małżonce, stosownie do kon- 
traktu ślubnego roczną summę 300,000 fr. — 
W końcu swćj mowy oświadczył prezydent rady, 
podobnie jak w izbie parów, iż ministrowie nie 
potrzebują wykładać zasad swoich. — »Nie je- 
steśmy nowymi ludźmi — mowił ón — wazy- 
scyśmy w walce udział mieli  Wpanowie wiście, 
kto jesteśmy, nasza przeszłość jest dla nas rę- 
kojmią naszćj przyszłości. Innego programatu 
nie przełożymy wpanom; czynności nasze dadzą 
wpanom dostateczne świadectwo o naszych za- 
miarach. — Poczém prezydent rady podałizbie 


wspomniany wswćj mowie projekt do ustawy, 
tyczący się dotacyi księcia Orlean, 
oraz królewskie rozporzadzenie , moca którego 
projekt do ustawy, przełożony izbie deputowa- 
nych dnia 26. stycznia t.r. o apanażu księ- 
cia Ne mours, cofniony zostaje. — Na- 
stępnie izba przystąpiła do rozpraw nad dodat- 
kowym kredytem dla Algieru, które przez wiele 
dni potrwają. “Na tém posiedzenia mówili : mac- 
szałek Clauzel, p. Jaubert i p: de Rancć. £ 


Moniteur z dnia 19. kwietnia zamieszcza kró- 
lewskie rozporządzenie z dnia poprzedzającego , 
mocą którego (były minister sprawiedliwości ) 
p: Persil, mianowany został prezydentem komis- 
syi menniczćj, na miejscu zmarłego hrabi de 

usBy. 

Journał de Paris zapewnia, iż hr. Montalivet 
wstępując do ministeryjum zatrzymał sobie po- 
sadę intendentury listy cywilnój, a pan HBarthe 
prezydenctwo dyrekcyi obrachunkowej. 


Moniteur zawićra rozporządzenie królewskie 
zd. 14go kwietnia, miaoujace marszałka Lobau, 
para Francyi, znowu naczelnym dywódzcą gwar- 
dyi narodowćj w departamencie Sekwany.  Dru- 
gie rozporządzenie mianuje pułkowników i pod- 
pałkowników do dziesięciu legij paryzkich i czté- 
rech legij przedmieść. Pułkownicy 5téj i 9tćj legii 
z powodu wniesionych reklamacyj nie są jeszcze 
mianowani. 

Hsiążę Broglie zaszczycony został poleceniem 
zastąpienia księcia Orleanu w połączeniu się przez 
prokuracyję z jego dostojna narzeczona. 


Także dnia 13. kwietnia wieczór zbicgowisko 
znowu miało miejsce na przedmieściach “St. 
Jacques i du Temple. Młodzież w grupach po 
50 lub 60 przeciagała śpićwając pieśni republi- 
kańskie , po ulicach. W jedoćj z dzielnic miasta 
wytłuczono przez złośliwą rozrywkę przeszło 3800 
okien. , 

Minister wojny , oficerów 62go pułku linijos 
wego (w Oranie), którzy ze służby usunięci zo- 
stali z powodu protestacyi, podanćj przez pich 
przeciw wojennemu' buletynowi marszałka Clau- 
zel, wszystkich , wyjawszy pułkownika, znowu 
do dawnych stopni ido czynaćj służby przywrócił. 

Podłag dz. Moniteur Algérien jeneralny gu- 
bernator  francuzkich posiadłości w północnój 
Afryce , jenerał "porucznik hrabia Damremont, 
przybył dnia 4. kwietnia do Algieru, a dnia 5go 
wydał odezwy do mieszkańców i do wojska. 
W odezwie do mieszkańców tak mówi: Wyprawa 
do Iionstantyny będzie przedsięwzięta dla ocale- 
niahonoru oręża francuzkiego, lecz z reszta taki 
jest plana mój: Fraocuzkie siły bojowe skon- 
centrować na najważniejszych punktach, tamże 
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nieograniczone, trwałe panowanie ustalić ; przez 
uprawę roli zrobić osady przywiązanemi do miej- 
sca; posiadłości nieprzebytą liniją obronną tak 
daleko rozciągająca się , jak one, zasłaniać; cią- 
gle, krok za krokiem , gdzie tylko będzie nadzieja 
utrzymania postępu, naprzód się posuwać; uczy- 
nić krajowcom panowanie Francuzów łagodaćm 
i dobroczynaćm ; nakłonić ich, aby przybywali 
na targi francuzkie; natchnąć w nich zamiłowa- 
nie rękodzieł i porządku, słowem, pokój zapro- 
wadzić miasto stanu wojny, a jeszcze taki pokój, 
któryby oparty na sprawiedjiwości, był oraz dość 
silnym do utrzymania samego siebie; Życzliwość 
i opieka tym, którzy go zachowają, a kara na 
tych , którzy go naruszyć się odważa- i 
Proces jenerala Rigny odłożony jest na koniec 
maja. PP. Caraman i Mortemart przygotowują 
się zatóm do odjazdu z Marsylii, złożywszy do- 
wody swego świadectwa. Jenerał Desmichels, 
obejmujący dowództwo w liorsyce, przybył dnia 
41. do Marsylii. <a A 
Kuryjer Niźszego Renu zawićra list 
komendanta Parquin z Zurich z 5go kwietnia, 
dajacy objaśnienie o wyjściu jego za służby, 
P. Parquia miał jeszcze czekać dwa lata na pen- 
syję retretowa i prosił ministra wojny, aby mógł 
ten czas bez Żołda przepędzić w Szwajcaryi. 
P. Bernard odpowiedział mu nietylko w sposób 
odmówienia na to wezwanie, ale nadto pogroził 
mu, iż go stawi przed sąd wojenny za to, że 
bez jego pozwolenia zostaje za granicą. Pan 
Parquia podał dopićro o swoje uwolnienie Kon- 
czy ón list awój tóm oświadczeniem, że chociaż 
się nie liczy do armii, zawsze oręż jego wrazie 
potrzeby gotów będzie na usługi ojczyzny. 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 8, kwietnia—=— 


Jenerał-adjutant jenerał jazdy hrabia Benken- 
orf, przez trzy tygodnie ciężka był dotknięty 
choroba. Dziś już ma się lepićj. Lekarze ce-_ 
sarscy mają wswćj pieczy dostojnego pacyjenta. 
Sam cesarz prawie co dzień go odwićdza , cza- 
sem i kilka razy na dzień, i w ogóle daje mu 
najżyczliwsze dowody swego współczucia. — 
Odebrany tu list handlowy z nowo - rossyjskich 
ENEGA 2 23 p. m. wyraża niezawodna nadzieję, 
Ż na wiosnę w portach Czarnego morza handel zbo- 
em nadzwyczajnie ożyje. Opiéra ón tę nadzieję na 
Wzmagającóm się coraz dopytywaniu się o zboże 
z północnój Ameryki, które stan handlu w wielu 
południowo-europejskich portach w bardzo wielki 
ruch wprawiło. Następnie list ten w tym wzglę- 
dzie tak się wyraża: »Piszą nam z Marsylii, iż 
nasz transport 49,854 czetwerti pszenicy przybył 
»tam d. 1. stycznia , cztćry okręty odeszło Z nią 


»zaraz do Stanów Zjednoczonych. Odkad Fran- 
»cuzi Algier opanowali i z niespodziewanym skut- 
vkiem zaczęli tam popićrać zakładanie osad, od 
tego czasu wywóz zboża z Marsylii stał się cią- 
»głym artykałem handlu, który bez watpienia 
»wyżój się podniesie. Nowa francuzka wyprawa 
»do Algieru musi podnieść nietylko dopytywanie 
vsię o inne artykuły Żywności, ale i o zboże 
»w Marsylii, a tak jest nadzieja, że Algier na lat 
»wiele stanie się dla nas miejscem prostćj sprze- 
»daży zboża, gdyż handel ten z naszych portów 
»południowych czarno-morskich możemy bezpo- 
»średnio z Algierem prowadzić, bez pomocy mar- 
»sylskich kupców.* 


—n WA O i 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


(Z korespondencyj prywatnych.) 

Biała d. 27, kwietnia 1837. Dopiéro od nic- 
jakiego czasu mogly się zaczać u nas roboty 
w polu, lecz przez zbytną wilgoć ziemi nie mogą 
iść pospiesznie. Powietrze bardzo jest sprzyjające 
wschodzeniu zasiewów ; gorące, a często parno dni 
z burzami dopomagaja roślinności. Jakkol- 
wiekoziminy wpoczątku marca dobrze 
wróżyły, tak teraz nadzieja wszystkich 
omylona, gdyż się inaczćj pokazało. 
Poźniejsze zasiewy z powodu spadłych śnićgów 
z końcem marca miejscami zniszczone zostały ; 
dia tego też przypuścić można, iż żyto w te- 
raźnicjszćj nizkićj cenie nie zostanie; dziś ko- 
rzec kosztuje 2 zr., pszenicy 41/2 zr. m. k. 
Zwykle liczny o tych czasach przechód wołów 
do Ołomuńca zdaje się tego roku być liczniej- 
szy, niż innómi czasy; lecz i to pewna, że ni- 
gdy nie widziano tak dobrze utuczonych wołów, 
jak w tym roku. 


W handlu produktami płacą cetnar łoju to- 
pionego 22 do 221/2 zr., miodu 19 do 20 zr., 
tureckićj patoki 21 do 22 zr., przędziwa ko- 
nopnego 16 do 18 4/2 zr., lnianego 22 do 24 
zr., kopru 5 do 51/2 zr., kminu 6 do 7 zr., 
nasienia koniczu 14 zr., styryjskiego koniczu 18 
zr., przezroczystego karuku 20 zr., potażu ga- 
licyjskiego 10 1/2 do 11 zr., węgierskiego 13 1/2 
do I4 1/2 zr. wszystko w m. k. W handlu wełną 
wielka panuje cisza — widoki na przyszłość je- 
szcze posępniejsze. O wełnę z przyszłćj strzyży 
dotad mic nie zakontraktowano. 


Wiedeń d. 24. kwietnia 1887. Ten i naste- 
pujące miesiace są dla Galicyi co do handlu wol- 
mi rozstrzygającemi; dla tego będziemy czest- 
sze udzielać doniesienia : 

a) Tamtego tygodnia było nieporozumienie 
między kompanija Trandlera a Jćrzego Stein- 
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bacha, i dla tego względnie ceny tutejszćj, nie 
źle stała cena; wszak jak donosiliśmy, tutaj cet- 
nar mięsa wołu galicyjskiego płacą po 36 zr. 
do 37 zr. 30 kr. w. w. 

Namieniopy Steinbach wywiązując się z oświad- 
czenia w naszych doniesieniach względnie Ga- 
licyi umieszczonego , ofiarował hr. Stanisławowi 
Skarbkowi w naszćj przytomności 87 zr. 30 kr. 
w. w. z 2 procentem — pomimo, iż Trandler 
tylko 37 zr. w. w. z 2 procentem dawał. W pią- 
-tek nie dał się hrabia skłonić, a dnia wczoraj- 
szego po cenie przez Steinbacha podanćj, to 
jest cetnar po 37 zr. w. w. z 2 procentem wszyst- 
kie swe trzy transporta wołów przeszło 800 sztuk 
wynoszące Trandlerowi sprzedał. Gdy Trandler 
ma zapas, a kompanija Steinbacha jest mocną, 
to jak dowiadujemy się, pićrwszy ostatniemu 
półtora losu odstąpił z tych wołów. Obawiamy 
się tedy, ażeby Jórzy Steinbach zniechęcony, iż 
wszelkie jego oświadczenia, jako p. Paalinowi 
za cetnar po 40 zr. w. w., p. Kopystyńskiemu 
po 38 zr. 30 kr. w. w. z 2 procentem i t. d. 
listownie czynione, stają się bezowocnemi, nie 
zrobił, jak mówią, jednę z Trandlerem rękę, 
a na ten czas daleko gorzćj byłoby dla sprzeda- 
jących. Co do nas obiedwie kompanije 8a nam 
obojętnemi — żadnćj ani mamy, ani żądamy, 
anibyśmy przyjęli za nasze pośrednictwo korzy- 
bci — tylko z serca Życzymy sobie, być uży- 
tecznymi. 

b) Woły pana Romaszkana w doniesieniu na- 
szóm z doia 14. b. m. wzmiankowane , wydały 
para 1066 funtów mięsa wraz z regie-lojem, 
sztuka miała regie-łoju 65 funtów. Woły na no- 
gach p. Trandlor przyjmował w 11 cetnarach. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 24, kwietnia r. b. 


Przypędzili: 1) Frańciszek Grzybczyk, z Pia- 
sek, 78 wołów; 2) Hersch Feder, z Liska, 76; 
3) Perl Bernrweig, z Zurawna, 72; 4) Scholem 
Porst, z Dembicy, 66; 5) Józef Seinfeld, z Wi- 
ktorowy, 118; 6) Hersch Lustig, z Bolazowic, 
259; 7) Lamesdorf Sul, z Gerzyc, 53; 8) Jan 
Korzeniowski, z Niska, 48; 9) Ignacy Wojna, 
z Wódczenki, 91; 10) Wolf Brater, z Zurawna, 
40; 11) Wiescnberg i Grossmana, z Źurawna, 
95; 12) Jan Teodorowicz, ze Słobudki, 286; 
13) Brater i Beidaf, z Zurawna, 154; 14) Jé- 
rzy Mołdrzik, z Cieszyna, 71; 15) Józef Glas- 
mann, z Mistka, 62; 16) Perl Salomon, z Ra- 
domyśla, 222; 17) Antoni Antoniewicz, ze Sta- 
nisławowa, 56; 18) Neiser Frańciszek, z Opa- 


wy, 40. Malómi partyjami 310. Suma przy* 
pędzonych 2097. > 5 
zm 


Cena je- Z tych 

dnćj para 

Kupili: z pary F ważyć 

5 w w. w. 5 mogła 

zr. | kr. cetnar. 

Do Ołomuńca st. N. A 57 A asl arel 7 1)2 
— Pragi stado Nro. 2.| 57 310|—| 8 9 1)2 
— Ossy stado Nro. 3.| 61 354|—| 9 91/2 


Po skończ.targu Wićdeń- 
czykoim sprzed. st, 4. 

Do Pragi stado Nro. 5 

Wiedeńczyhom sprzed. 
stado Nro. 6. 


100 390 |—| 13 11 


Do Berna stado Nro. 7.| 40 2907|—| 5 9 
— dtto. st. Nro. 8.| 27 225|—| 3 7112 
— dtto. st. Nro. 9.| 78 312 |30} 15 912 
— dito. st, Nro. 10.) 40 250—| — 8 
Niesprzedano st. Nr. 11. 

Pognano doWiéd. st. 12. 

Do Berna stado Nr. 13.| 72 330 |—] — 9 3/4 
— Pragi stado Nro. 14.| 71 32+ |—]| — 10 1}2 
— Jaromirca st. N. 15.| 54 315|—| 8 9 142 


Wićdenczykom sprzed. 
stado Nro. 16. 

Do Pragi stado Nro, 17.| 50 

— dto. st. Nr. 18.| 29 

Pojedyńczo sprzedano |310 


370|—=| 6 11 
271|—| 3 


Tego tygodnia nic przed targiem nie sprze- 
dano bydła i wszystko na targ przybyło. Z po- 
wodu wysokich cen, żadnych przed południem 
nie robiono interesów i dopióro po południu 
pozawićrano ugody na kupno wołów. Mianowi- 
cie Wićdeńezycy ociągali się z kupnem , ponie- 
waż 600 wołów: 200 z dóbr hrabiego Skarbka, 
200 z dóbr barona Tionopki, a 200 p. Romasz- 
kana prosto do Wiódnia popędzono, z tad bę- 
dzie tam znaczny napływ wołów. To było przy” 
czyną spadnięcia tamże ceny cetnara mięsa na 
36 zr. w. w. Główne stada, wyrażone pod licz. 
12 i 16, prosto z targu poszły do Wićdnia; aly- 
chać wszełako, Że kupcy wiódeńscy na drodze 
dobili targu , tylko nie wiadomo jeszcze, pod 
jakiemi warunkami. Taksa funta miesa spada 
także; na każdy przypadek handel wołmi przez 
jakiś czas leniwo pójdzie, kupujący bowiem ża- 
dają cen umiarkowanych, a Galicyjaaie maja 
drogie woły w ręku. Powoli dopićro powróci 
równowagą, jak i dawnićj bywał ten porządek. 
Z reszta, biorąc w przecięciu, wszystkie woły 
dobrćj były jakości. Na przyszły tydzień spo- 
dziówają się znowu około 2000 sztuk wołów. 

(Dalszy ciąg Wiad. handl. w Nadzwycz. Dodatku.) 
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(Dod. nads) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 51. Gazety TLiwowskiej. 
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W dodatku nadzwyczajnym do Gazety 
lwowskićj Nr. 42, czytałem artykuł »kie- 
' dy się mają kocić jagnięta.” 


Ponieważ autor twierdzi, jakoby owce dopióro 
w Marcu kocić się powinny; dla sprostowania te- 
go błędu, oraz przysłużenia się szanownym po- 
siadaczom owiec w Galicyi, namieniony artykuł 
bliżćj oświecić zamyślam. Mając sam dosyć du- 
żą i piękna owczarnię, w przeciągu lat siedmiu, 
przekonałem się a to z niemałym kosztem , że 
najlepszy czas, w którym owce kocić się powinny, 
jest, od początku listopada aż do końca grudnia, 
Mniemanie autora tegoz artykułu, jakoby owcza- 
rze niemieccy z trwoźliwćj staranności o drogie 
i ztysiącznemi trudnościami z Hiszpanii sprowa- 
dzone owce, zimowe kocenie i w Niemczech za~ 
prowadzić mieli, jest zupełnie myloćm i owszem, 
z początku sprowadzone z Hiszpanii matki, wSa- 
xonii, Morawii i Szlązku, zawsze na wiosnę. ko~ 
ciły się, a okocone z jagniętami w pole wypę- 
dzane były. Dopićro późnićj, gdy myślacy go- 
spodarz niemiecki, o niedogodności tego kocenią 
przekonał się, w takim czasie barany do matek 
puszczać zaczął, iż posunął kocenie na listopad 
i grudzień. A to jest jedynie stosowny czas, 0- 
sobliwie dla naszego klimatu, w którym z jagniat, 
jak najlepszych , najmocniejszych, najzdrowszych 
i największych owiec dochować się można. Co 
się tyczy przestrogi P. Petri, trzeba dobrze znać 
Theresienfęld, aby wiedzićć, z jakićj przyczyny P. 
P. zimowe kocenie gani i zabrania. 

Ile ten artykuł zrozumićć mi się dało, szano- 
wny autor z następujących przyczyn radzi, aby 
owce nie w listopadzie i grudniu, lecz w marcu 
kociły się: albowiem mówi, że 

a) Owce w zimie wykocone nie moga bez zna- 
czuego kosztu być doprowadzone do tego 
Btanu tuczności, by tryków przyjmowały w 
czerwcu i wszystkie były zapłodzone. 

b) Wykocone w zimie maciory, drugie tyle po- 
trzebuja karmy co na wiosnę kocące się. 

c) Jagnięta zimowe, dla braku słońca, ruchu 
i zawsze w stajni śmierdzącego (?) powietrza, sa 
słabsze i mniejsze. 

d) 'Fakowe nietylko nader kosztowne utrzymanie 
sprawują, ale wełna, która dadza, zaledwo nagro- 
dzi tę, którą przez tarcie się onychże, maciory 
na udach i brzuchu utracą. 

e) Natura najlepszy przewodnik onaczyła ma- 
rzec, Za porę najdogodniejsza; świadkiem tego 
są owce gromad zawsze z trykami pasące się, 
które w tym miesiacu się płodza, a przez sier- 


pień i wrzesień na ścierniach wypasione, chętnie 
przyjmuja tryka. Co do 

a) Szczerą prawdę wyznać muszę, że myśli 
autora zrozumieć nie mogę, albowiem niepoj- 
muję jakiejto tuczności potrzeba, aby maciora 
tryka przyjąć chciała i zapłodzoną była? Wszak- 
Ze w pórządnie i pilnie utrzymywanćj owczarni, 
owce przez cały rok w dobrém ciele być powin- 
ny, a karmiąca matka, oprócz że jéj wełna su- 
chą i mnićj elastyczną staje się, z ciała spaść 
nie może i niepowinna! Mialżeby szanowny au- 
tor, mówiąc o kosztownóm doprowadzeniu do 
stanu tuczności— myślóć, że owce przed parze- 
niem, wykarmiać się powinny ? Dopuściwszy 
już raz owce do stanu znędzniałego, i najwięk- 
szym kosztem, tak łatwo i bez szkody, wydobyć 
ich z niego nie można. 

b) Prawda, że (cały rok skapo utrzymane, w 
jakićj badź porze roku, nietylko w zimie) wyko- 
cone maciory, drugie tyle karmy potrzebują , lecz. 
pytam, czyli godny autor był wstanie , pasac na 
wiosnę roku 1833, 34 i 35, swoje wykocone 
matki i jagnięta, na nędznój i —przez nadzwy- 
czajne w tych latach panujące goraca, wypalonćj 
trawie , bez dodania tymże w stajni, przynajmnićj 
suchćj słomy, należycie ich utrzymać i czyli 
wtedy, maciory jego, także potrzebne mleko 
mialy ? 

c) W dostatecznie obszernćj, i należycie duže- 
mi oknami opatrzonćj stajni, jagnięta na ich 
wiek i siłę, dosyć słońca i miejsca do ruchu 
mają, uważając zaś, aby wstajni, nie mnićj jak 
9 i nie więcćj jak 11 stopni ciepła było, gnój 
zaś co drugi miesiac regularnie wyrzucony został, 
śmierdzącego powietrza obawiać stę niepotczeba. 

d) Zarzut kosztownego utrzymania zimowych 
jagniat, wiele na mocy swćj traci, gdy pomnie- 
my, ze li tylko od dobrych checi rolnika zależy, 
przez rozszćrzenie kultury traw pasznych i sto- 
sowny system rolniczy, tyle zimowej paszy przy- 
sposobić, aby matki z jagniętami przezimować 
można; w przypadku zaś, gdyby te trawy chybi- 
ły, przy tak lichych cenach zboża, jakie w Ga- 
licy; mamy, osepka ze sieczką , a nareszcie kil- 
koma korcy kartofli, brakowi paszy zaradzić mo- 
Źna. Ilość zaś i jakość wełny jagnięcój i gnoju, 
większy nakład na nich zrobiony, sowicie nagro- 
dzi. Już to bardzo źle utrzymana owczarnia, 
kiedy na ścierń, całą nadzieję naszę pokładamy, 
aby na tćj dopićro owca do ciala przyjść mia- 
ła, albo gdzie jegnięta trac się o matki— jak 
szanowny autor twierdzi tyle wełny na nich 
popsuć moga. aby pawet wszystka jagnięca woł- 


na, niezdołała wynagrodzić szkodę na matkach 
zdziałaną — w porządnie i systematycznie utrzy- 
maućj owczarni, owce przez caly rok dobrze 
wygladać, przy mięsie być, i żadnćj oblazłćj o- 
wcy widzićć niepowinna się. Jeżli zaraz w trze- 
cim tygodniu, po narodzeniu się jagnięcia , tako- 
we od matki odłącza i tylko trzy razy, później 
zaś dwa razy na dzień, do matki przypuszcza się, 
wtedy Żadna matka bynajmnićj bicoblizie. Cała 
więc jagnięca wełna, w nagrodę kosztownieisze- 
go utrzymania tychże , zostaje. 

e) Niezdaje mi się, aby sama natura marzec, 
jako najdogodniejszą porę do ocenia oznaczyć 
miala; albowiem przekonałem się dobrze, że 
byle tylko owca, po wykoceniu się, jakiś czas 
wypoczęła, zawsze jest chgtna do przęjęcia tryka. 
Najlepszy dowód tego, mam na ierwiastkach , 
które prawie co miesiąc do baranów chcą. Pora 
więc, w którćj owce kocić się powinny, jest listo- 
pad i grudzień , przyczyny dla których każdemu 
owczarzowi, wyż wymieniony czas, jako najdo- 
godniejszy radzę, następującermi uwagami popić- 
ram > 

4. Parzac owce w czerwcu i lipcu, utworzenie 
i rozwijanie się zarodku (Embrio) dzieje się W cza- 
sie, w którym maciory używając świezego powie- 
trza, ruchu i aromatycznćj zielonćj paszy, W naj- 
lepszóm zdrowiu i mocy są, czego i zarodek 
ich uczestnikiem się staje, a maciora taka, da- 
jac , bez oslabienia samćj siebie do wykształcenia 
i wyżywienia zarodku , potrzebne mu soki, uro- 
dzi zdrowe i mocne jagnię. W skutku zaś jćj 
mocnego bytu i zdrowia, posiada MOŻNOŚĆ, BU- 
cha paszę, to jest słomę i siano, które właśnie 
na początku zimy nietyłe jeszcze jest wyschnię- 
te, i więcćj części pożywnych w sobie zawiera— 
należycie strawić, i ten pokarm w krew, mieso, 
wcłnę i mleko przeistoczyć , i takowe dostalecz- 
nie oddzielić. 

2. Już w listopadzie i grudniu wykocone mat- 
ki, i jagnięta, mają czas nim się ich w pole wy- 
pędzi, przyjść do siebie i zmocnićć , obie strony 
łatwićj od siebie odzwyczaić, a jagnięta odłączyć 
się; klóre to odłaczenie, osobliwie dla jagniat, 
nader jest potrzebne, albowiem używanie trawy 
razem z mlekiem, rzadko kiedy znieść moga i 
ztego różnym chorobom podpadają. 

3. Doświaczyłem to u siebie i w innych owczar- 
niach , że jagnięta daleko są zdrowsze, kiedy ich 
matki na suchćj paszy zostaja, jak te, których 
matki w pole wychodzą i tam młoda , jeszcze za 
nadto wodnista trawą obżerają się, z czego zwy- 
czajnie, maciory i jagułęta, dostaja biegunki, 
która je wielce osłabia, i na wzroście upośledza. 
Nareszcie zimowe jagnięta, snadnićj jest owcza- 
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rzowi, zawsze równo karmić, i takićj im paszy 
dobierać, która ich wieku i sile najdogodniejszą 
i do strawienia najzdrowszą jest. 4 
j 4. Na wiosnę, która u nas za zwyczaj zimną 
i wilgotną bywa, późne, wiec jeszcze słabe i wła- 
śnie w piórwszóm rozwinięciu poczęte jagnięta, nie 
są nigdy w stanie, wytrzymania tak ostrój pory; 
z czego ochwatowi jagnięcemu (/ómmerldhime) i 
wartoglowiznie najezęścićj podpadaja. 

5. Wełna ze wczesnych jagniąt, aż do strzyży 
w czerwcu , jest już zupełnie dorosła, i z owcza 
razem strzyżona być może, bez obawy aby ja 
fabrykant za krótką i niezdałą do przędzenia u- 
znał. Strzyżone zaś jagnieta w czerwcu, przecho- 
dząc późuićj na roczniaki, mają już wełnę pra- 
wie calkiem dojrzała i wykształcona, gdy tym 
czasem jagnięta marcowe , zaledwo w październi- 
ku strzyżone być moga; albowiem w lecie weł- 
na prawie o połowę mnićj rośnie — dla tego w 
przyszłym czerwcu, nader mało wyrosła i źle 


"wylkształconą wełnę mają, która przez niezdol- 


ność do fabrykacyi, bardzo tanio sprzedaną być 
musi, i owczarnie w zły kredyt wprowadza. Niech- 
że jeszcze w październiku zimna i deszcze nastą- 
pią, co u nas nie raz się tralia, i jagnięta myć i 
strzydz nie można, wtedy wełna półtora roku 
na nich zostająca, tak żle urobi się, Że 
prawie zadnćj ceny mieć nie może, i na zawsze 
zaród złego wzrostu po sobie zostawia. 

6. Lecz i zmacior wełna, która podczas kar- 
mienia jagniąt, wysycha, ostrzeje, błednieje i 
na pięknym pozorze wiele traci, odłaczając ja- 
gnięta już w lutym i marcu, ma dosyć czasu , 
jeszcze przed strzyża , przyjść całkiem do siebie, 
lo jest stać się masna, ważniejsza, elastyczna , 
jędrna, mocną i miękka, atóm samém celniej- 
szą i w cenie wyższa. 

ŻA Iastrowanie i odcinanie ogonów jagnietom, 
co zwyczajnie w trzecim miesiącu po wykoceniu 
czynić się powinno, listopadowe i grudniowe, w 
lutym i marcu — więc na chłodnym jeszcze cza- 
sie — marcowe zaś w czerwcu i lipcu podczas naj- 
większych upałów i mnóstwa robactwa, rćj ope- 
racyi bez straty przetrwać, eni tak predko wy- 
zdrowieć nie mogą. F 
M 6. Nareszcie i na to wzglad by mieć można, 
że daleko więcćj ułatwione jest skuteczne od- 
stanowienie maciorek, gdy ich zaraz po strzyży, 
prawie gole jeszcze, do baranów puszcza się, jak 
wtedy, „gdy takowe już wełna zarośnięte sa. 

Zważywszy dokładnie wszystkie te uwagi, zda- 
je mi się, że wczesne kocenie, nie zarzucać, 
ale i owszem, po wszystkich dobrych i drogich 
owczarniach , z najlepszym skutkiem, zaprowa: 
dzićby można. K, Pawlikowski. 
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